
Nr. 35. w Piątek

P R Z E D P Ł A T A !
ćwieróroczni© dla miasta Poznania 1 tal. 2 

na całe Prusy 2 tal.

dnia 29. Stycznia 1858.

1 N S E R A T Y  i
1 sgr. 8 fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyl.

Drukiem i nakładem Drukarni HadwornAj W. Deckera i Spółki w Poznaniu, — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  28. Stycznia. — Dzisiejszy M o n i t o r  zamieszcza następujące 

rozporządzenie: armia francuzka podzieloną zostaje w ew nątrz  kraju  na pięć 
wielkich komend. G łówne kwatery  jej znajdować się będą w P aryżu ,  Nancy, 
Toulose i T ou rs .  Każda komenda zostawać będzie pod marszałkiem. Na p rz y ­
padek niespokojności, marszałkowie są upoważnieni działać i zgromadzać w oj­
ska według własnego natchnienia, Spraw ozdanie  w  tej mierze ogłoszone przez 
ministra w ojny  W illant w yk łada ,  że w ten sposób wojska mogą się zgrom a­
dzać masami w każdej chwili pod naczelnictwem jednego dowódzcy. Ze po­
trzeba u tw o rzyć  komendy, godne' marszałków, aby im zapewnić w p ły w  na 
wojsko podczas pokoju. — W  obszernym artykule  wywodzi M o n i t j o r ,  iż zagra­
niczne dzienniki mylnie tw ie rdzą ,  jakoby  rząd francuzki prześladował prote­
stantów. R ząd  domaga się, aby wszystkie wyznania szanow ały  prawa. Rząd 
udzielił autoryzacye kościołom i szkołom po sumiennem zbadaniu położenia, so­
bie tylko zastrzegł praw o dozorowania. R ząd  postanowił także wzbronić dzien­
nikom miotać pociski na różne wyznania, przezcoby się tylko upowszechniał 
niepokój między niemi. Konstytucya wymaga uszanowania wszystkich wyznan. 
Rzeczą jes t  w ażną poskromić polemikę, która prześladuje wiarę współoby w a­
teli. Równie potrzeba społeczeństwo w ogólności bronić przeciw duchowi re ­
wolucyjnemu i bezbożnemu. T enże  u k ry w a  swoje zamiary pod płaszczem re ­
ligijnych rozpraw, aby każdą powagę zwierzchności zniszczyć, wpajając po ­
gardę wszelkiej zasady religijnej. R zą d  zaopatrzony je s t  we wszelkie środki, 
do obrony religii i państwa i uży je  ich z całą siłą.

W czora  odczytano projekt do senatuskonsultu względem składania p rz y ­
sięgi przez kandydatów  w yborow ych . Ostatni mają na piśmie złożyć przy-  
sięgę na konsty tucyą  i na 8  dni przed wyborami.

W  kołach dobrze zawiadomionych mówią, że rząd nic chwyci się dalszych
środków  przeciw prasie. . . . .  . . .

L o n d y n ,  27. Stycznia. — T i m e s  i M o r n i n g  R o s t  zaręczają ,  ze A n ­
glia może ścigać ludzi przekonanych o usiłowanie popełnienia skrytobójstwa, 
n igdy atoli wychodźców politycznych. F rancya  dotąd też niezaźądała aby ści­
gano w ychodźców. .

Szw ecya ma zamiar zaciągnąć pożyczkę w  banku angielskim wynoszącą
1,200 ,000  funt szt. . . . ,

T r i e s t ,  26. S ty c z n ia .  — P arow ce »Dunaj« i arcyksiąze F ry d e ry k  odbiły 
dziś przedpołudniem z księciem Adalbertem i feldmarszałkiem Paar do Grecyi.

—  O krę t amerykański »Adriatic« k tóry  by ł uszedł z portu  Ciotat zawinął 
na d. 18. b. m. do zatoki Spezyi.  T am  uietylko że nie otrzymał wolnej p ra ­
ktyki,  ale jeszcze miała go na oku m arynarka  wojenna sardyńska,

B e r l i n ,  28. Stycznia, — Gdy w d, 25. b. m. huk armat dał znać naszej 
stolicy, że uroczystość .zaślubienia się między królewiczem F ryderykiem  W il­
helmem i królewną angielską rozpoczęła się w Londynie ,  w ysłał natychmiast 
magistrat i reprezentanci naszej stolicy powinszowanie dostojnej parze na d ro ­
dze telegraficznej!, które też natychmiast doszło do L ond yn u , ponieważ na całej 
linii telegraficznej wiadomości o tym  ślubie przed innerui miały pierwszeństwo. 
O snow a powinszowania była bardzo krótka i brzmiała jak  następuje: J. kr.
w. księciu F ryd ery ko w i Wilhelmowi i Jego dostojnej małżonce skadają z po­
w odu Ich najdostojniejszego zaślubienia, magistrat i reprezentanci Berlina naj- 
poddanićj i najczulej życzenie szczęścia i błogosławieństwa.

 Na posiedzeniu wczorajszem izby deputow anych doniósł prezes, ź eko -
misya izby, która otrzymała polecenie powinszowania i doręczenia adressu 
J. kr. w. księciu pruskiemu, bardzo łaskawie przezeń p rzy ję tą  została i źe J. kr. 
w. polecił prezesowi w yn urzy ć  Jego podziękowanie za jedno zgo dn ość ,  z jaką  
adres przez izbę został uchwalony. Prezes ministerstwa złożył układ zawarty  
z P e rs y ą  dotyczący handlu i przyjaźni z tem państwem. Po rugach rozpoczęły 
się rozp raw y  nad zapytaniem deputowanego Marschalla, czyli mandat jego 
ustał w  skutek przeniesienia go z urzędu laudratoskiego na inny z powyższą 
pensyą. Komisy a regulaminowa była zdania , że mandat ów  nie ustał. Z  tego 

'  pow odu  w szczęły się rozpraw y, p rzy  k tórych  końcu odrzuciła izba wnioses 
koraisyi i uznała , że mandat depotowanego Marschalla ustał.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Angielskie dzienniki podają adres Sefera 
baszy, księcia czerkieskiego, do narodu angielskiego, w  którym  prosi Aoglią 
o pomoc przeciw podbojom rosyjskim.

T i m e s  odpowiada na ten ad res ,  że Anglia nie jes t  Donkiszotem, k tóryby  
wszystkie narody wybijał na niepodległość.

T i m e s  daje tą  odpowiedzią do zrozumienia, że bynajmniej się czułości 
nie daje uw odzić ,  ale się^trzyma powszechnego p raw a dziejowego, że konie­

czność wieje przez dzieje. Tymczasem w  sprawie środkowej A m eryki nie 
przestrzega tego p raw a i ma bardzo czułe serce na to, co się tam dzieje.

W  fizycznym, jako też moralnym świecie p raw o  mocniejszego o w szy -  
stkiera s tanow i, mówi gaz. wrocławska. P ra w d a  ta zby t sm utnoby  brzmiała 
w  uszach naszych, g d y b y  druga praw da także nic miała coś za sobą, iż naj­
silniejszą ze wszystkich potęg jes t  cywilizacyjna, lubo nieraz zapomnieć p o ­
trzeba o misyonarzach cudownych, którzy są  narzędziami cywilizacyi. Do ta­
kich cywilizatorów liczą W alke ra ,  k tóry  jakkolwiek flibustier, usiłuje spełnić 
misyą cy wilizatora" w  środkowej Ameryce, k tóra  wiele razy  sobie je s t  pozosta­
wioną, tyle razy wpada w anarchią i despotyzm. Czyli ta anarchia jes t pod­
sycana przez interesentów, tego dotąd jasno  nie w y k ry to ,  ale źe panuje tam 
anarchia i zamieszanie, na to się wszystkie  doniesienia zgadzają.

Z apa tryw an ie  się to na cele cy wilizacyjne, nie rozgrzesza postępowania 
samego W alke ra .  Dla tego było obowiązkiem prezesa Buchanan potępić 
w  poselstwie do kongresu w y p ra w ę  flibustierów amerykańskich. W alke r  atoli 
ma za sobą sym patye  w północnej Ameryce i dopó ty  je  posiadać będzie , do­
póki sam rząd amerykański nieweźmie w  ręce swoje misyi cywilizacyjnej i sam 
nieuzbroi w y p raw y  na podbój środkowej Ameryki. Zastąpi więc teraźniej­
szych flibustierów w imie cywilizacyi. Przynajmniej takie jes t osobiste zdanie 
teraźniejszego prezesa S tanów  Z jednoczonych, które się wyrabia  na rządowe. 
Popęd widać czują północni Amerykanie na południe. Oni potrzebują  środko­
wej Ameryki, i zapewne prędzej czy później opanują  ten przesm yk najważniej­
szy amerykański i nikt im nieprzeszkodzi, bo tara są najmocniejsi. Dopóki się 
to nie stanie, dopóty  będą krzykf^na podobne usiłowania i bardzo pow ątp ie­
w am y, czyli Anglicy będą zimni na czułe wezwania państewek amerykańskich 
uciśnionych i niezechcą odegrać Donkiszoetwa, przed którem ich broni teraz 
T  i m e s.

Tymczasem w yrzuca ją  kapitanowi amerykańskiemu Pauldingowi, do­
wódzcy eskadry amerykańskiej na wodach tam ecznych, iż przez sw oją  inter- 
wencyą zwichnął w y p raw ę  W alkera  i odstawił go do W asyn g to nu .  T w ie r ­
dzą, źe ó w  amerykański dowódzca działał jako ajent angielski i by ł do tego 
kroku podmów ionym przez angielskich oficerów morskich. Jakkolwiek te 
podejrzenia są zmyślone, jes t przecie rzeczą p e w n ą ,  źe północni Amerykanie 
jasno widzą jakie skutki pociągnie w y p ra w a  W alkera  za sobą.

Mrólestwo M*ołsMe.
Podaliśmy opis otwarcia i zaprowadzenia tow arzys tw a  rolniczego w  K ró ­

lestwie Polskiem, którąto uroczystość zagaił na jprzód m ow ą dyrek to r  kom. 
sp raw  w ew nętrznych  i duchow nych radzca ta jny  M uchanów, a następnie prze­
mówił g łó w n y  redaktor »Roczników gospodarstwa krajowego® hr. Andrzćj 
Zamojski. Mowę~radzcy tajnego M uchanow a, zawierającą kilka dość w ażnych  
faktów, podaje w całkowitej osnowie G a z e t a  W a r s z a w s k a ,  z której j ą  
p o w ta rz a m y :

Panowie! Podobało się miłościwie panującemu nam monarsze zatwierdzić 
przedstawioną J. C. K. Mości przez księcia namiestnika, us taw ę  zawięzującego 
się w Królestwie Polskiem tow arzys tw a rolniczego.

Jak  dalece projekt tow arzys tw a  zyskał najdobrotliwsze przyjęcie monar­
chy dowodem tego jes t  podziękowanie J. C. Mości redaktorom »Roczników 
gospodarstw a krajowego«, jako autorom p ro jek tu ,  odezwą moją z dnia 2 4 .  
G rudnia ,  za pośrednictwem redaktora głównego tychże  »Roczników«, p rze­
słane.

Miło mi j e  w  tem miejscu, całemu zgromadzeniu przytoczyć w  w yrazach, 
odezwą ministra sekretarza stanu obję tych , ja k  następuje:

»N. Pan raczył założycielom tego to w arz y s tw a ,  pierwszego w Królestwie 
w tej gałęzi p rzem y słu ,  oświadczyć monarsze zadowolenie za przedsięwzięcie 
tak pożyteczne, w  tem zupełnem przekonaniu, iż tow arzys tw o  przez swoje 
usiłowania i rezultaty działań, będzie coraz więcej nabyw ało  p raw a  do wdzię­
czności rządu  i współziomków ; dla zachęcenia zaś do takow ych  dzia łań , oraz 
w rozwinięciu punktu d. §. 2. poraienionej us taw y, J. C. Mości podobało się 
na w zó r  praw , służących niektórym z tow arzy s tw  rolniczych Cesars tw a, na­
dać zawiązującemu się w Królestwie to w arz y s tw u ,  p raw o  udzielania w edług  
swego uznania, listów pochwalnych przeznaczania pieniężnych premii i medali, 
nie tylko za rozpraw y , pożyteczne wynalazki i ich zastosowanie do k ra ju ,  ale 
także w nagrodę dla osób, które się p rzyczyniły  do rozwiązania gospodarskich 
kw esty i ,  lub dla odznaczających się w  zawodzie gospodarstwa wiejskiego; 
a nadto to w arzy s tw u  służyć będzie p raw o wstawiania się do rządu o zachętę 
najwięcej odznaczających się, przez udzielanie im nagród  honorowych® *).

*) O ile nam  w iadom o, ta część §. 2. dająca to w arzy s tw u  p raw o  udzie lan ia  listów  
p ry w atn y ch , p rem ii i m edali by ła  zam ieszczoną w  p ierw ias tk o w y m  pro jekcie u s taw y



Obywatele Królestwa Polskiego, ten now y dow ód lasfci monarszej i mo­
narszego zaufania, p rzy jm ą z uczuciem głębokiej w dzięcznośc i .

Książe namiestnik w Królestwie, biorąc najżyw szy  udział w powodzeuiu 
zawiązującego się tow arzys tw a rolniczego, zlecił mi w y n u rz y ć  ża{ s w ó j , źe 
z pow odu chwilowćj słabości zdrowia, nie może w dniu tym znajdować się 
pomiędzy panami.

Opiekuńczy rząd ,  troszcząc się stale o wszystko co ma na celu pożytek 
kraju tutejszego, zwraca także baczną uw agą i na rozwój gospodarstwa wiej­
skiego.

G łów ny  w tej gałęzi zakład naukow y, ins ty tu t  w Marymoncie, w udo­
skonaleniu którego tak czynny i pożyteczny brali udział: Radzca tajny Basz­
czyński,  hrabia Andrzej. Zamojski i hrabia Jan  Łubieński, w roku zeszłym 
ważne z wielu względów otrzymał ulepszenia; dyrek tor ins ty tu tu  i ad junkt 
jego z polecenia rz ą d u ,  odbyli podróże za granicę i zwiedzili prawie wszystkie 
kraje E u ro py  a w nich najznakomitsze zakłady rolniczo-naukowe i gospodar­
cze; nabylf przy  tern dla ins ty tu tu  pożyteczne narzędzia rolnicze.

Drenowanie pól i łąk, tyle ważne w  gospodarstwie rolnem, nie przestaje 
być  przedmiotem troskliwych badań zwierzchności in s ty tu tu ;  celem upow sze­
chnienia w  kraju tutejszym środka tyle pożytecznego, zwierzchność ins ty tu tu  
wzięła pod bezpośredni zarząd cegielnię m arym oncką, prócz zw y k łych  sw ych 
w y rob ów , ru r y  do dreuowania na wielką skalę wyrabiać mającą.

Mniemam, że zakład ten tow arzys tw u  stanie się pomocnym i w ogóle 
zwierzchność ins ty tu tu  ofiaruje to w arzy s tw u  chętną sw ą pomoc we wszyst-  
kiera, w czem tylko może mu być uży teczną , dla osiągnięcia rozwoju rolnictwa 
krajowego,,

Nie zbytecznem sądzę nadmienić także, iż dla instytutu tego, ułożoną zo­
stała now a us taw a , która pozyskała ju ż  J. C. K. Mości zatwierdzenie: podług 
u s taw y  tej pomieuiony zakład otrzyma odpowiedniejszą swemu celowi organi- 
zacyę. _

W kró tce  u tw orzoną zostanie w każdej guberuii jedna szkoła wiejska z fol­
w arkiem , na w z ó r  istniejącej ju ż  przy instytucie w Marymoueie.

Najj. Ł an ,  raczył wyznaczyć kilka s typendyów  dla celujących wycho- 
wańeów maryraontskiego instytutu.

N adto , dwóch zdolnych młodzieńców wysłano za granicę, jednego do 
Hflhenhejmu, dla udoskonalenia się w  agronomii, a drugiego do Liege, dla 
wykształcenia się w mechanice.

Z  J .  C. K. Mości upoważnienia, wydaoem zostało postanowienie rady 
administracyjnej o ustanowienie w  Królestwie Dolskiem w ys taw y  płodów  i w y ­
ro bó w  gospodarstwa wiejskiego, tudzież zwierząt domowych wszelkiego ro ­
d za ju ,  która odbyw ać  się będzie w mieście Łowiczu, jednocześnie z is tnieją­
cym tamże jarmarkiem walnym.

Ubiegający się na tej wystawie, za przedmioty celujące będą o trzym yw ać  
nagrody w pieniężnych premiach i medalach.

Ł a tw o  ocenicie panowie korzyści, jakich rolnictwo z tej w y s taw y  spodzie- 
w ąć się może; do czyunego zaś udziału w kierowaniu w y s ta w ą ,  rząd ma za­
miar powołać tow arzys tw o roluicze, korzystając z 3go paragrafu jego ustawy.

Nie.mogę także pominąć bez wzmianki usiłowań r z ą d u ,  przedsiębranych 
w  celu uśmierzenia księgosuszu, k tóry  zagrażał zniszczeniem większej części 
bydła rogatego, tej przeważnej podstawy gospodarstwa rolnego w kraju. Usi­
łowania tę uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem, dzięki czynnej i chwale­
bnej pomocy komitetów obywatelskich, które tym sposobem wielką krajowi 
oddały  przysługę . Spodziewać się należy, że stale określone przez postano­
wienia rządowe środki postępowania w przypadkach okazania się księgosuszu 
i zaprowadzenia kw aran tan ,  ochronią w  przyszłości rolnictwo pd s tra t  tak 
do tk l iw ych , jakie w  latach 1855 i 1856 od tej klęski ponipsło.

Udzieli wszy pokrótce wiadomość o ważniejszych środkach rząd u ,  dobro 
rolnictwa na celu mających, zwracam się do najważniejszych z nich, to jes t 
do zawiązania T o w arzy s tw a  rolniczego.

Odczytany zostanie panom na jw yższy  ukaz o ustanowieniu T o w a rzy s tw a  
rolniczego i ustawa jego. Poczem w zy w am  członków redakcyi Roczników go­
spodarstw a krajowego, aby stosownie do a r tyku łu  przechodniego ustawy, po 
zaproszeniu dwudziestu  obywateli k ra jo w y ch ,  z wzorowego gospodarstwa 
znanych , łącznie, z nimi utworzyli pierwsze ogólne zebranie i przystąpili do w y ­
boru prezesa, w ic i -p re z e sa  i członków komitetu.®

jĘTrętncyei *
P a r y ż ,  24. Stycznia. — W  M o n i t o r z e  oddrukowano adres gw ardy i 

narodowej, zaopatrzony 31 ,408  podpisami, jako i adresy Anglików w P a ry ż u  
m ieszka jących /noszący  33 5  podpisow.

Adres gw ardy i narodowej brzmi:
Sirę!

Bóg w y b u c h a ł  życzeń, jakie objawiliśmy d(a W . C. M. i dla naszej hożej 
i bohaterskiej w ładczyni,  ochronił W . C. M., jako tęgo, którego w ybra ł  do 
przywrócenia  porządku w Europie, matcryalizmem i demagogią wstrząśnionej. 
Dzięki niech będą niebu, źe w tym morderczym zamachu, noszącym na sobie 
piętno dzikiego okrucieństwa ani jeden F rancuz  nie podniósł swój ojcobójczej 
ręk i ,  i źe w szyscy razem rzucili się między \V. C. M. i morderców. Senat 
i ciało prawodawcze użyczyły  w yrazu  narodowemu uczuciu w sposób bardzo 
godny, podnosząc protest przeciw schronieniu, jakie było pozwolone szkara­
dnym zbrodniarzom, k tórychby należało przez wszystkie narody  wypiętnow ać 
i wyrzucić z ich ziemie. Sjre! któż nie wie w Europie, źe odwaga W. C. M. 
rów na  się wspaniałości serca W . C. M. Uehraniaj W .  C. ftł. życie, należące 
do Francyi, i będące koniecznością dla spokojności świata. Licz W .  Ć. M. na 
bezw arunkow ą uległość gw ard y i  n a ro do w ej, je j energiczne spółdziałanie nie 
zaniechać nigdy wspierać dynastyi, którą nam opatrzność nadała ,  bedącej lu ­
dow ą, której drugiem i wspaniałomyślnym jesteś W . P. założycielem.

— Bank Francyi i Anglii dyskonto swoje zniżą na 4 od sta.
(K or .  Cz.) Błędem jes t  wszystko co doniosły niektóre dzienniki o goto-

p r z e d s t a w io n y m  przez  r e d a k c y ę  . .R o c z n ik ó w ” ; lecz p rze z  w ład zę  p r z e s y ła j ą c ą  p r o je k t  
do  P e t e r s b u r g a  w y k r e ś lo n ą  zos ta ła .  Cesarz ,  k tó ry  m oże  o tern mia ł  w ia d o m o ś ć ,  nie 
t y lk o  k aza ł  to  d o p e łn i e n ie  §. 2 .  p rz y w ró c ić ,  lecz dodać ,  że t o w a r z y s t w u  s łu ż y ć  będzie  
n a d to  p r a w o  p rz e d s t a w ie n ia  rz ą d o w i  do n a g ró d  h o n o r o w y c h  to j e s t  do  o r d e r ó w  o s o b y  
na jw ię c e j  odznacza jące  się . P. R. Cz,

wości brukowego socyalizmu w dniu zamaehu. Zamach odbył się w zupełnym 
to jes t  bardo ścisłym sekrecie i nie mogło być inaczej. Godnem je s t  uwagi,  źe 
na zamąch, w d, 14. zdaw ały  się zbierać całe W łochy . Pierri jest F lorentczy- 
kiem, Orsini R zym ianinem , Gomez Neapolitańczykiem, Dell Sylva czyli R u -  
dio Lombardczykiero, Na parę dni przed zamachem odbył się socyalistowski 
meeting w Sąint Joh n ’s W o o d  w Londynie. I socyaliści czekali na hasło z P a ­
ryża. Mieszczanie londyńscy przeciwnie, jak  byli tak są za cesarzem, upa tru ­
jąc  w  nim reprezentanta stanu średniego i idei now ożytnych . Lord M ayor 
i Aldermanowie uchwalili adres do cesarza. Ś ledztwo sp raw y  W łochów  idzie 
szybko i zapewnie się skończy tego tygodnia. Proces wytoczy się na początku 
Lutego. Ma prezydow ać p. Delangla mając za prokura tora  pana Chaix d’E s t  
Ange.

Cesarz je s t  jak  zawsze śmiałym i ufnym. Onegdaj udał się konno do 
parku bulońskiego. W czoraj udał się z cesarzową do Val de Grace dla odwie­
dzenia rannych  w ojskowych. Rauni otrzymali z jego ręki aw anse ,  krzyże 
i medale, R annych  cy wilnych i wojskow ych jest razem 142.

F e ru k  han wrócił do P aryża .  L a  P a t r i e  zapewnia ciągle, źe Anglia 
jes t  przeciw Francyi w  sprawie duńskiej. O zebraniu konferencyi nic nie m ó­
wią, Mowa tylko znow u o tranzakcyi w  sprawie rumuńskiej.

Izby  rozpoczęły swe czynności i ukonsty tuow ały  swe biura. Między 
projektami do p raw  jes t  z w y k ły  projekt pow ołu jący  100,000 rekrutów . Nie 
mała agitacya panuje w salach konferencyjnych senatu i ciała prawodawczego. 
1 aż sama agitacya panuje na giełdzie i po klubach (mówią o zabaw ow ych , bo 
innych nie ma). Giełda spadła wczoraj pod w pływ em  obaw y nieporozumień 
z Belgią i Angjią o spraw ę emigrantów i pod wrażeniem, jakie zrobiła wzmianka 
M o n i t o r a ,  iż dziennik belgijski le D r a p e a u . . .  pochwalił zbrodniczy zamach!!

Za ogłoszenie wyborczej a antireligijnej piosnki belgijskiej, E s t a f e t t e  
została skażana na 500  fr. kary i dwa miesiące więzienia. W  tych dniach z p o ­
wodu finansowych ambarasów jego właściciela, K u r y  e r  f r a n c u s k i  zostanie 
sprzedany przez licytacyę. Chcieli go kupić: Emil de G irardin , de Villemessa 
(z F i g a r o ) ,  i Dainont (z E s t a f e t t e ) ,  ale dziś nie wiem, czy się na to odważą. 
Dziennikarstwo stało się trudnem i niebezpiecznera. L a  P r e s s e  musiała zmie­
nić redakcyę. Dobre interesa będą tylko robić dzienniki dowcipkowe i ro z ­
ryw kow e.

Na tera co się dzieje, zyskają  najmniej teatra. W  Anglii, w y ją w sz y  
oper, teatra u pada ją ,  we Francyi teraz nowe powstają. Po «Daraie kamelio- 
wej«, mamy »Bękarta« Aleksandra Dumasa syna. Pod względem sztuki, ma 
to być nie zła praca. T ak  przynajmniej piszą kry tycy . Sztuki nie widziałem, 
a w  pochwały  k ry ty k ó w  paryzkich od daw na nie wierzę.

Mamy czas prawie ciepły.
S in  §s Urn.

L o n d y n ,  23. Stycznia. —  Nad attentatem na życie cesarza Napoleoua 
rozwodzi się dziś E k o n o m i s t a :  Każdy Anglik musi się zg łę b i  serca cieszyć, 
że się rozbił szkaradny spisek, mający na celu zamordowanie cesarza F ran cu ­
zów. Niemasz pewnie żadnego z ży jących ludzi, którego życie więcejby miało 
wartości dla Francyi i Anglii , jak  życie cesarza .Francuzów. Nie dla tego, ja -  
kobyśm y byli wielkimi podziwiaczami systemu jego rz ąd u ;  rząd  jego 
atoli jes t  przynajmniej silny i rozumny, niewzruszone centrum porządku w śród  
podnoszących się i spadających bałw anów  politycznego sądu w F ra n c y i ,  nie­
złomna i bystra  administracya w śród  wielkiej g łupoty  I słabości, jednem sło­
wem, je s t  to rząd, k tó ry  właśnie rządzi i wie, czego chce itd.

—  A d v e r t i s e r  zwraca ha to u w a g ę ,  źe wielu agentów francuskiej taj - 
nej policji p rzybyło  do L o nd yn u ,  aby w ytropić  przyjaciół i spólników Orsi- 
niego i Pierrego. W  wielu kółkach k rąży  pogłoska, źe agenci ci są u p o w a­
żnieni, tego lub owego wychodźcę gwałtem w yprowadzić  z Anglii. Nie po ­
trzeba, mówi to pismo, zbijać takie w y m y s ły  zagorzałej wyobraźni. Nigdy 
Anglia tak nisko nie może upaśdź, aby mogły być cierpiane na jej ziemi podo­
bnego rodzaju gw ałty .  Izbedka wychodźcy jes t  równie zamkiem, jak i dom 
najbogatszego magnata, którego progu przekroczyć nie wolno żadnemu służal­
cowi policyi beż plenipotencyi sędziowskiej.

(Kor. Cz.) Poczynam od sprostowania omyłki w poprzednim moim liście, 
która się don wcisnęła z niedokładności pierwszego wtenczas nadeszłego tele­
gramu. Havelock nie umarł w Luknowie, lecz w pobliskim A llum bagh , gdzie 
teraz jenera ł  O utram z dw utysięczną załogą zostawiony dla dalszej obserwacyi 
Luknowa. Naczelny wódz Campbell uznaw szy utrzymanie rezyden tu ry  tame­
cznej za nieprzydatne opuścił j ą  i zabrawszy z niej załogę i kobiety, dzieci 
i działa, powrócił pod Cawnpore. Nader wczesny by ł  jego p o w ró t ,  gd yż  ude­
rzeniem na kontyngens gwaliorski, przepuszczający właśnie w tedy atak na 
C awnpore , pomścił się klęski zadanej rezerwie pod komendą jenerała  W in d -  
hara zostającej, odniósłszy zw ycięstwo nad czternasjotyciącznem wojskiem p o ­
w stańców. Jenerał Grant w y s łan y  w pogoń, ścigał ich kilkanaście mil i dogńa- 
wszy przeprawiających się przez Ganges, zabrał im wielką liczbę dział, wiele 
amuuicyi i inną zdobycz. O tyle nowiny z teatru w ojny nadeszłe można u w a­
żać za pomyślne. Na jednem miejscu Outram pod Luknowem , z drugiej st rony  
Ju n g  Bohadoor na czele 9000  sprzymierzonego wojska nepaulskiego, a Camp­
bell działający z pod C aw nporu ,  muszą ostatecznie przywieść spraw ę pow sta­
nia w  królestwie O udy do rozwiązania. Przytem coraz więcej p rzy by w k  teraz 
posiłków i właśnie przed samem odejściem ostatniej poczty wysadzono na ląd 
2789  żołnierzy i 142 oficerów, a choć transport  je s t  u trudniony, przecież do 
300  co dzień w ysy ła  się nowego wojska na plac boju. Jedna tylko okoliczność 
nabawia t rw o g ą ,  że zaburzenia w  różnych  stronach jeszcze pow sta ją ,  z po­
czątku wojskowe ale łączące się z rozruchem ludu. Z powodu tego jak  widać 
komunikacya między Bombajem a Kalkutą od dw u  tygodni została p rzerw aną  
i podobno na kilka miesięcy na podobne w ybuchy  przygotować się trzeba. 
W szelako na przytłumienie ich p rzybyło  już  do 24 ,000  wojska europejskiego 
do samego B engalu , a coraz więcej w ysy ła  się go z Anglii. Zamiarem bowiem 
rządu jes t pomnożyć go tyle ile będzie potrzeba, a dla ustalenia powagi rządu  
w Indyach u t rzym yw ać  go tam ciągle 60,000. Na posiedzeniach parlamentu 
w L u ty m , sprawa ta jako  też charakter przyszłego rządu indyjskiego włęcćj 
się wyjaśni.

W ed łu g  odebranych wiadomości,  w pałacu delhijskim miano znaleść imien­
ną listę osób płatnych od wielu lat przez króla i rozmaicie obdarzanych, a na-
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leżących do różnych pułków krajowych. Na tćj liście znajdują się też imiona 
wielu cywilnych urzędników. Darowizny te przygotowy wały do buntu roz- 
walniając karnbść w pułkach sypojów  i osłabiając sprężystość zarządu władz 
cywilnych.

Druga wiadomość jest ta : według odezwy przez jenerała Wilson do w oj­
ska przed wzięciem Delhi w ydanej, zabroniony był jak  wiadomo, żołnierzom 
wszelki rabunek w mieście, a łupy zebrane miały być między nich później po­
dzielone. W artość tych łupów miała wynosić do miliona funtów' szterlingów, 
które mieszkańcy mieli okupić. Rząd indyjski atoli skasował teraz to urządze­
nie jenerała Wilson orzekając, źe własność zdobyta nie jest łupem , a prze­
znacza ze swego skarbu tak zwane północne batta czyli gratyfikacyą wyno­
szącą po 50 fst. dla oficerów, a po 4 dla każdego żołnierza. Toż samo batta 
ma być wypłacone załodze luknowskięj, dla wojskowych i cywilnych. Mię­
dzy niemi są i sypoje z różnych pułkowych krajow ych, co do ostatku wier­
nymi'zostali. Ci mają być połączeni w jeden pułk pod tytułem : Luknowskich.

W stępny artykuł jaki czytałem w C z a s ie  o misyach katolickich w In- 
dyach, nastręcza mi sposobność do dania o nich kilku słów, zapatrując się na 
nic ze stanowiska angielskiego. Dzienniki nieprzyjazne Anglii starały się upo­
wszechnić mniemanie, jakoby rząd angielski, będąc protestanckim, nie uwzglę­
dniał wcaje pogrzeb religijnych swych katolickich poddanych w Indyach. W i- 
nienem jednak powiedzieć, źe tak nie jest. Juźera był dawniej namienił, źe 
kosztem rządu wysyłano do Indyj krięźy katolickich i znajdują się tam szkoły 
katolickie dla płci męzkiej i żeńskiej. Dziś więcej mogę w  tym przedmiocie po­
wiedzieć, gdyż przypadkiem wpadło mi do rąk postanowienie w tym wzglę­
dzie głównej rady rządu indyjskiego, wydane dnia 28. Lutego 1856. Z tej 
rządowej uchwały w yczytuję: źe w Indyach znajduje się czterech biskupów 
katolickich, mianowicie: jeden na bombajską prezydeucyą czyli dyecezyą, i je ­
den ma raadraską, a dwóch w Bengalu. Dawnemi czasy każdy z nich pobierał 
200 rupii (1 rupia 5 zip.) miesięcznie, a od r. 1856. rząd podwoił im tę płacę 
do 200 rupii »per mensema. W edług tejże uchwały, na każdej stacyi pułku 
europejskiego bywa jeden kapelan katolicki, a w razie gdyby stało dwa lub 
więcej pułków, drugi ksiądz do pomocy mu jest dodany. Nadto, gdzieby na­
wet nie stało wojsko, a znajdowała się znaczna liczba Anglików katolików 
w  służbie rządowćj, osobny ksiądz bywa dla nich przeznaczany.

Co do płacy tych kapelanów katolickich, uregulowana ona na następują­
cej zasadzie: _

1. Gdzie na stacyi jeden stoi pułk europejski, kapelan pobiera 15U rupii
na raiasiąc.

2 Gdzie dwa lub więcej pułków, pierwszy kapelan pobiera 150 rupu na
miesiąc a drugi 100. . . , , ■ . 4c-n

3. Gdzie jest siedlisko władzy rządowej, ksiądz katolicki płatny jest 150 
rupii miesięcznie, bez względu na liczbę pułków wojska stojącego na kwa- 
tersebt

4. Na wszystkich innych miejscach, na które kapelan bywa wezwany, jest
jego miesięczna płaca 100 rupii. -

W szyscy ci księża katoliccy mają nadto prawo do lekarskiej pomocy i po 
większej do bezpłatnych lekarstw, jako też do opłaty podróży odbywanych 
w  obowiązkach duchownych. Wszelką tę służbę swej religu tak dla wojsko­
wych jako i dla cywilnych osób, obowiązani oni na swych stacyach pełnie bez

° Płat(Jdziekolwiek pułk europejski stanie na dłuższy czas załogą, pewna i do­
stateczna suma wyznacza się przez rząd na zbudowanie przyzwoitej kaplicy 
katolickiej, zostawując wszelkie architektoniczne onej ozdoby do woli katolików 
jak się im podoba, tak jak to się dziać zwykło z kościołami protestanckiemi, 
które podobnież rząd swym kosztem wznosi. Reparacye każdej tak w ybudo­
wanej każdej tak wybudowanej kaplicy robią się przez rząd i budowa jćj zo­
staje na zawsze własnością rządową. Cokolwiek też pieniędzy przeznacza rząd
na światło i posługę w kaplicy.

W  Buramporze i Kalkucie mają katolicy wyznaczony grunt dla siebie na 
osobny cmentarz. Na wszystkich też innych miejscach, gdzie wojsko ma swe 
cmentarze, wyznaczone jest miejsce służące wyłącznie dla katolików, z wol­
nością poświęcenia go według własnego icb obrządku.

Więcej szczegółów rzucających światło na stan Indyi otrzymamy z cza­
sem od pana Layarda znanego pisarza o zabytkach niniwskich, który tam 
w tym celu podróż odbywa. Pojechał też tam pau Russel daw.ny korespon­
dent T i m e s  a z Krymu. Za parę miesięcy ujrzemy w 1 i r aes i e  uczące i cie-
kawe jego listy. . n , ,

W edług listu ogłoszonego w »M adras- A theaneum ., w bitwie Dorkow 
z powstańcami oudzkierai pod Chandą dnia 30. Paźdz. w której tamci zabrali 
byli tym 2 działa i połoźyii do 300 trupa na pobojowisku potykając się 1000 
przeciw 5000 powstańców znajdował jeden pan Walewski starszy (senior) 
miasta Colingery jak  go tytułowano. Przytem jeszcze dodano na pochwalę, ze 
on wraz z innymi dopełnił dzielnie swego obowiązku.

Austrya.
W i e d e ń ,  22. Stycznia. -  Dzisiejsza O s t-D .-P o s t  przytacza 10 pier­

w s z y c h  artykułów  aktu żeglugi na D unaju, mówiąc, ze N o r d  umieścił w y­
jątki ż tego aktu umyślnie tak zestawione, aby niektóre mniej ważne ustępy 
na korzyść państw nadbrzeżnych wystawić jako główne zasady aktu. Pome- 
waż przypadkowo dokument ten składający się z 47 artykułów , dostał się re- 
dakcyi O -D .-P o s t,  przeto takowa pospiesza z udzieleniem najważniejszych 
artykułów , a takiemi są 10 pierwszych, które brzmią: ^

1. Żegluga na Dunaju ma być od miejsca, gdzie rzeka ta żeglowną staje 
się aż do morza Czarnego, a z morza Czarnego aż do tamtego miejsca nawza­
jem, zupełnie wolna pod względem handlu, tak co do przewozu towarow jako 
i osób; przyczem ma być miany wzgląd na przepisy niniejszego aktu, tudziez
na przepisy policyi rzecznej. , . n  •

2. W szystkie wyłączne przywileje do żeglowania na D unaju, wszystkie 
tudzież podobne swobody co do transportu, jakie dotąd służyły towarzystwom 
lub korporacyom jakimkolwiek, albo też osobom, zniesione nmiejszem zostają 
w zupełności a przy wileje takie i swobody nie mogą byc na przyszłość ni­
komu udzielane. ,

3. W szystkie prawa przymusowe, jakie dotąd nad Dunajem istniały, jako

to prawa warsztatów, składów, ładowania, sprzedaży itd. zostają nmiejszem 
na zawsze zniesione, i odtąd żaden żeglarz nie może być dla tych powodów 
zmuszany, aby na przekór woli swojej przybijał do którćj przystani rzeki tćj, 
aby ładował tam lub przeładow yw ał, lub aby pewien przeciąg czasu ozna­
czony na jednem miejscu przebywał.

4. Co się tyczy urządzeń pocztowych, przesyłka listów i pism peryody- 
cznych podlega w każdym kraju nadbrzeżnym przepisom tam obowiązującym. 
Inne przesyłki jakiejkolwiek wagi i rozmiaru nie podlegają na Dunaju p rzy­
musowi pocztowemu.

5. Ruch źeglowy z otwartego morza do którejkolwiek przystani na D u­
naju, i z takowej na otwarte morze, wolny jest dla statków wszystkich haro- 
dów. Z tego powodu statki te mogą przybijać do wszystkich przystani wzdłuż 
Dunaju, wysadzić tain osoby i tow ary przywiezione, z morza bądź całkow i- 
cie, bądź częściowo i brać osoby i tow ary mające w yjść na morzem W  tym 
ruchu żeglowym wszystkie statki pod każdym względem uważane będą na sto­
pie zupełnej równości.

6. Dla statków przybyw ających z otwartego morza lub tamże wracają­
cych, papiery okrętowe potrzebne do żeglugi morskiej, służą również do le­
gitymowania się na rzece,

7. Statki przybywające z rzek bezpośrodnio z Dunajem się stykających 
luli tamże wracające, mają podlegać przepisom art. 5. i 6.

8. Ruch właściwej żeglugi rzecznej, odbyw any między przystaniami D u­
naju, bez wpłynięcia na otwarte morze, zastrzega się jedynie dla statków po- 
brzeźnych państw. W szystkie takie statki jeśli się wylegitymują stosownie do 
przepisów następujących artykułów , mają pod względem żeglugi rźecżnćj na 
Dunaju zostawać na stopie zupełnej równości; Wedle tego będą one m ogły 
przewozić tow ary i osoby z jednego brzegu na drugi bez żadnego w yjątku na 
wszystkich stacyach pobrzeźnych krajów. Wszelako statki te i ich kierownicy 
pod względem komunikacyi wewnętrznej na rzece tej między przystaniami je ­
dnego i tego samego kraju nadbrzeźuego, tym samym podlegają przepisom CO 
krajowcy.

9. Każdemu przedsiębiorcy żeglugi z jednego kraju nadbrzeżnego wolno 
będzie w innym kraju nadbrzeżnym ustanawiać na brzegach rzeki ageneye że­
glugowe, bióra potrzebne do prowadzenia tego przedsiębiorstwa i zakłady, tu ­
dzież korzystać z zakładów żeglugowych publicznych, jako to przystanki t. p. 
zupełnie tak jak  krajowcy. Ogłaszanie ta ry f żeglugowych nie będzie dozna­
wać przeszkody.

10. W szystkie korzyści przyznane w  którymkolwiek kraju nadbrzeżnym 
statkom jakiego narodu pod względem żeglugi na Dunaju, mają być rozcią­
gnięte i do statków wszystkich krajów  pobrzeźnych.

€*aMcya.
L w ó w ,  21. Stycznia. — W edług nadesłanych pod dniem 15. b. m. ra ­

portów , ustaje zaraza w tym administracyjnym okręgu i zgasła w Boryszko- 
wcach obwodzie czortkowskim; pozostają tylko jeszcze pod nadzorem sanitar­
nym trzy  miejsca w obwodzie czortkowskim, a jedno w obwodzie złoczowskim, 
w którem prócz jednej sztuki słabej z dawniejszego peryodu, więcej nic nie 
przybyło.

W ykazy z tych czterech miejsc przytaczają następujące data: Na 1007 
sztuk bydła w siedmiu oborach, chorowało sztuk 9 3 ; z tych wyzdrowiało 32, 
odeszło 67, a 3 sztuk zabito. Jedna sztuka pozostała pod obserwacyą. Cz.

K r a k ó w ,  23. Stycznia. — Gazeta wiedeńska podaje następny życiorys 
śp. kardynała Michała Lewickiego:

»JE. kardynał metropolita halicki, arcybiskup lwowski greckokatolicki 
i biskup kamieniecki, JCAMości rzeczywisty tajny radzca, właściciel wielkićj 
wstęgi austryackiego orderu Leopolda, prymas halickowłodzimirski itd. zm arł 
w  dniu 14. b. ra. we wsi swojej Uniowie w obwodzie Złoczowskim, po kró­
tkiej chorobie w 84 roku życia. Urodzony w r. 1774 , otrzym ał w  r. 1789 
święcenie kapłańskie, w r. 1808 mianowany kanonikiem kapituły metropolital­
nej lwowskiej greckokatolickiej, w r. 1813 mianowany biskupem przemyskim, 
a w r. 1818 arcybiskupem lwowskim. W  roku 1848 wyniesiony na godność 
prymasa Galicy!, a w r. 1856 na kardynała presbitera ś. kościoła rzymskiego. 
Rusini i obrządek ich reprezentowani byli szczególniej przez tego ksiąźęcia ko­
ścioła, dlatego też nad stratą jego tem bardziej oni i w raz ze wszystkimi wier­
nymi obrządku greckokatolickiego ubolewać będą, źe przed nim godność kar­
dynała św. kościoła rzymskiego dwom tylko greckim biskupom dostała się 
w udziale, tj. Besarjonowi biskupowi nicejskiemu i Izydorowi metropolicie ki­
jowskiemu. Obaj ostatni otrzymali kapelusz kardynalski w r. 1439 podczas 
koncilium florenckiego, a od tego czasu ani jeden biskup greckokatolicki nie był 
ju ż  więcej nim ozdobiony; dopiero czcigodnemu Michałowi Lewickiemu za dni 
naszych dostało się obrządek ruskokatolicki a przezeń i cały kościół greckoka­
tolicki ozdobić świetnością purpury.

Od r. 1849 zacny prałat chorzał i ciągle bawił w  Uniowie, a lubo zmu­
szony powierzać zazwyczaj swojemu biskupowi-sufraganoWi kierunek swojej 
dyecezyi tak rozległością jako i liczbą dusz największej w A ustryi (rozciąga 
się ona przeszło na 8  wschodnich obwodów namiestnictwa lwowskiego, i Bu­
kowinę, a należy do niej także parafia ś. Barbary w Wiedniu i razem liczy 
przeszło 1,400,000 dusz), wszelako wglądał on we wszystkie ważniejsze 
spraw y i aż do ostatka życia swego czynnym był w  swoim urzędzie paster­
skim. Największera staraniem jego było, aby unię z kościołem rzymskokato­
lickim nietylko umacniać, ale nawet szerzyć ją  pośród sąsiednich schyzmaty- 
ków. Liczne jego listy pasterskie ożywiały ducha prawdziwćj pobożności i bo- 
jaźńi bożej między pobożnymi Rusinami i utrzym ały wrodzonego im ducha 
wierności i przywiązania do dziedzicznego domu austryackiego. Opieka jego 
nad wdowami i sierotami po duchownych greckokatolickich przez założenie za 
przyczyną jego funduszu wsparcia, zapewniła mu w najdalszej potomności 
serdeczną wdzięczność. Zwłoki jego na własne jego żądanie pochowano
w Uniowie.* (

K r a k ó w ,  23. Stycznia. —  Trzęsienie ziemi na Pogórzu tatrzańskiem od 
strony węgierskiej było 15. tak silne, źe w Żylinie, jak donosi P r e s s b .  Z tg .  
słyszano huk podziemny silniejszy od grzm otu, a potem dostrzeżono ruchy 
faliste, które w ciągu nocy 12 razy się ponawiały i od godz. 8  wieczór do na^ 
zajutrza do godziny 5ej trw ały , za każdym razem z tym samym podziemnym



łoskotem. Nie b y ły  to kołysania lekkie, skoro dzwony dzw oniły, meble się 
przewracały i mury rysow ały  się. T u w Krakowie krąży wieść lubo dotąd 
nieuzasadniona, źe woda w tak zwanern Morskiem Oku podniosła się znacznie, 
łecz w  tćj porze roku rzecz tę sprawdzić nie łatw o. W artoby przynajmniej, 
aby osoby bliźćj tych stron mieszkające, zasięgnąć chciały wiadomości od 
górali. Cz-

W iochy.
Drogą telegraficzną z Marsylii donoszę pod d. 26. Stycznia. Odbieramy 

tu wiadomość z Rzymu z d. 23. b. m ., ze rząd papieski zabrał listy na poczcie, 
z których się pokazuje, iż na dzień 15. b. m. była umówiona rewolucya. A re­
sztowani dawniej w Askoli zeznali, iż należeli do tajnego tow arzystw a, które 
od roku 1850  spełniło 50  politycznych raordestw. Kardynał Spinola umarł 
w  d. 22. Stycznia.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń , 29. Stycznia. — W  d. 26 . b. m. zebrali się kupcy tutejsi na 

wadze a mianowicie handlujący towarami kolonialnemi, bławatami, cygarami, 
żelazem , olejem, materyałami piśmiennemi, suknami itd., aby się naradzić 
względem  dawania rozmaitych przedmiotów na kredyt. Utrzym ywano, iz po­
niew aż fabrykanci i kupcy zagraniczni i krajowi nie dają teraz długiego kre­
d y tu , przeto i miejscowi niemogą go przedłużać swoim odbiorcom i dla tego 
należałoby go ograniczyć na trzy miesiące, a najdalej na sześć miesięcy, po 
których upływ ie nic niepowinno byc wolno dawać na rachunek nieuiszczającemu 
się dłużnikowi. Zgromadzenie kupieckie w ybrało tym czasowo komitet, który 
to  założenie ma przygotować pod dalszą d ysk u syą i wypracować sprawozdanie, 
jakim sposobem najdogodniej będzie zapobiezyć dawaniu na rachunek na czas 
przydłuźszy, gdy przy dotyczasowem postępowaniu trudno handlowi utrzy­
mać się skoro na długie daje kredyta a kasy niezaopatruje w fundusze, na opła­
cenie kupców i fabrykantów tak krajowych jako też zagranicznych.

Rozm aite wiadomości.
— Gazeta tryestska podaje następujące szczególne zjawisko jakie się zda­

rzyło 5. b. m. w  Chioggio w  pobliżu W enecyi. W  porze zimnej kiedy w ła­
śnie śnieg pruszył i mocny wiatr »bora« d ą ł, usłyszano o godz. 7 ej rano huk 
grzmotu i błyskawicę. W e dwie godziny potem, spostrzeżono dym ponad ko­
ściołem katedralnym i przekonano s ię , źe piorun stopił ołów  na kopule, a od 
stopionego i kapiącego ołow iu zajęło się naprzód wiązanie dachowe, a nastę­
pnie kiedy się zajęła dzwonnica, dzw ony pospadały.

  Na licytacyi książek niedawno odbytej w Paryżu, zapłacono za małą
książeczkę 14,500  fr. B yłto psałterz Guttenberga drukowany w Moguncyi 
1461 r. Cztery tylko znane są egzemplarze tej książki: jeden w Trewirze, 
drugi w  Paryżu, trzeci w  M oguncyi, a czwarty kupiony właśnie teraz przez 
niejakiego Maruela. Rotschild dawał ju ż  14,000  fr. za tę książeczkę, lecz dalej 
niechciał się zapędzać. _

—  W  dziennikach wrocławskich znajdujemy odezwę pp. Galie, Goeppert 
i Roemer sekretarzy sekcyi meteorologicznej i przyrodniczej tow arzystw a nau­
kow ego szląskiego, o udzielenie im dokładnych o ile można doniesień o czasie, 
kierunku i trwaniu tudzież w p ływ ie trzęsienia ziemi zaszłego w d. 15. b m.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 28 Stycznia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) przy małym obrocie, nieco niżej płaciło, w y ­
powiedziano 100 wencpli, na bieżący miesiąc 31-J- pł. i list., na Luty 31-r pł. 
i list., ip ie n . ,  na wiosnę 32^ pł. i list., -j pien., na Kwiecień Maj 33 hst.,

32* Okowita (beczka po 9600 £ Trallesa) przy miernym odbycie, taniej od­
chodziła, wypowiedziano 12,000 kwart, (bez beczki) 13y 14, (z beczką) na
Styczeń 14A —A  pU A  l»t, ł  Pie“ > “a l)ut7 HjY, RłL‘ Pie"-’ * t-’ Da

Kwiecień 15^ pł., na Kwiecień Maj 15^ pł.

-3 8

Marzec 1 4 |— f  pł-, na___________ _______ ________________ _________ _

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  28 . Stycznia.

Pszenica 5 0 — 66 tal. ,
Ż yto 3 9 1 - 3 9  tal., na Styczeń 38^— i — ^ tak, na Styczeń Luty 3 8 f-  _ 

ta l, na Luty Marzec 3 8 | — 38  tal., na wiosnę 3 8 ^ —38  tal., na Maj Czerwiec
3 8 -  tal

4 Żanna mąka Nr. 0 . 3 ± - 3 |  tal. i 1. 3 - 2 j i  tal.
Owies 2 8 — 32 tal., na wiosnę 29 tal.
Olej rzepiowy 12-f tal., na Styczeń 1 2 | tal., na Styczeń Luty 1 2 j  y

tal., na Luty Marzec 1 2 f  tal., na Kwiecień Maj 1 2 |— ^  tal.
Okowita bez beczki 17£ tal., na Styczeń i Styczeń Luty 17*—4 tal., na 

Luty Marzec 1 8 — 1 7 f  tal., na Marzec Kwiecień 18£ tal., na Kwiecień Maj 1 8 ,
do 4 tal., na Maj Czerwiec 1 9 j — 19 tal.

S z c z e c i n ,  28- Stycznia.
Pszenica 5 6 —61 tal., na wiosnę 6 1 - 6 0 £  tai.
żyto  3 6 * — 37 tal., na wiosnę 371  tal., na Maj Czerwiec 38±  tal.
Olej rzepiow y 12* tal., na Kwiecień Maj 1 2 f  tal.
Okowita 20*  proc', na Luty Marzec 20£  proc., na wiosnę 19J, proc.

Przybyli do Poznania 29. Stycznia.
B A Z A R .  Ohm z W arszaw y ,  Wierzbicki z Starego, Tvvardowski z Kobelnik, hrabia 

Dąbski z Kołaczkowa, Niemojewski z Sliwnik, Niemojewski z Pogrzybowa.  
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A .  T re s k o w  z W ierzonki,  Buchholz z szczecina, Hei-

ner  i Mletsch z Berlina. , • „
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A .  Sperling z Grzybna,  Miłkowski z Rusocina,  

hrabia Węsierski  z Zakrzewa, Mroziński z Chwałkowa, W u r tcm b crg  z Krotoszyna,  
W a r ten b e rg  i Meyer z Berlina, Schwarzenberg z Lipska, Levy z Leszna.

H O T E L  D U  N O R D .  Moszezeński z Jeziorek, Parczewski z Osieka, dziek, L olczyn-
ski z Obornik, Lit tmann z Kościana. . . .  „  . . . .  A

H O T E L  F A R Y Z K I .  Wiesiołowski z Gorki, I r e p p m a c h e r  z W u lk i ,  Szeliski z Urze-
s zkow a ,  Dutkiewicz z Kalerzyn, Klawitter  z Potrzan.

1*0 D C Z A R N Y M  O R Ł E M .  Szulczewski z Boguniewa, Cicmierski z Biecbowa, So- 
kolnicki z Grodziszczka, Falkowska z Pacholewa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Krick z Berlina,  Rogaliński z Ostrobudek, Trąmpczynski 
z Zaniemyśla, W ęsierski  z Myszek, Tie tze z Kopnitz,  Grabowski z Uchorowa. 

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M .  Krasinosielski z Brudzewa.
--------------- -----  T r r r . M T  Gorkc z Bydgoszczy.

Skurnik  z Kurnika, Korpel z W ro n ek ,  Kayser z Miło-

I I O T E L  W R O C Ł A W S K I  W ah le  z Siedlingshausen, Peschel z Kaiserswalde.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M .  Karczewski z Czarnotek,  ulica Podgorna 8.,

J u n ^ h lu t  z Herford i Hohgrebe z Silbach, ś. W ojc iech  40.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I .  
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ę E M .

sławia, Robacki z S ro d j

Teatr miejski w Poznaniu.
Dziś w  piątek dnia 29. b. m. przy ogrzanej sce­

nie: Tannhaeuser ,  czyli Wojna
śpiewaków na W artburgu ,  wielka 
opera w  3. aktach przez W a g n e r a .

OBW IESZCZENIE.
Fanty, w  miesiącach K wietniu, M aju, Czerwcu, 

Lipcu, Sierpniu i W rześniu r. p. aż do upłynione- 
go czasu udzielonych pożyczek i 6 miesięcy później 
z  tutajszego lombardu miejskiego nie wykupione, 
publicznie sprzedane będą 26. Kwietnia r. b. i w na­
stępujących dniach w  przedpołudniowych godzi­
nach od 9. aż do 12. godziny na ratuszu.

Poznań, dnia 16. Stycznia 1858.
M a g is t r a t .

VVcdne Zebranie Członków To­
w arzystw a Pomocy Naukowej dla 
M łodzieży W . X . P . ,  odbędzie się
w  Poznaniu  w Czwartek dala 11.
LutegO b. o godzinie 4 po po­
łudniu, w  mniejszej Sali bazaro­
wej, na które w  imieniu Tow arzy­
stw a zaprasza
Dyrekcya Towarzystwa Pomocy 

Blankowej.
T ow arzystw o Literacko-Słow iańskie w  W ro­

cławiu w zyw a niniejszem dawnych członkow, któ­
rzy  pomimo tylekroć razy pisanych listów nie ui­
szczają się z d łu gu , aby, jeżeli chcą uniknąć dal­
szych  nieprzyjemności w  jak najkrótszym czasie 
T ow arzystw o zaspokoili.

Prezes Sekretarz
J .  Rakowski. Sęcki.

Poszukuje się do kupienia majętność szlachecka 
przez kupca będącego w stanie zaliczyć 20  — 40 ,000  
Tal. Życzący sprzedać, raczą bez pomocy trzeciego, 
podać specyalne anszlagi pod cyfrą fM . & .  Ekspe- 
dycyi tej gazety franco.

Gospodarstwo w  Riskupicach sza ­
lonych, 1 m. od O s t r o w a ,  1 na. od K a l i ­
s z a  przy szosie idącej do K a l i s z a  o * ra. odległe; 
składa się z 138 m. Q  włącznie z łąkam i, których 
jest przeszło 12 m. Q ,  z odpowiedniemi zabudowa­
niami w  bale i siewem zim owym 52  w. polskich, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Mający chęć kupienia 
dla powzięcia wiadomości o szczegółach, zechce się 
zgłosić franko do * # .  rR'yrakowskiego, 
posiedziciela gospodarstwa.

Sprzedaż koaksu.
Od dzisiaj sprzedawany będzie koaks, zyskany 

z angielskich węgli kamiennych, szefel po 6 Sgr.
Poznań, dnia 22. Stycznia 1858.

D y r e k c y a  z a k ł a d u  g a z u .

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 27. Stycznia 1858.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .  
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . .
dito z roku 1853. . .
d ito _ z roku 1854. . .

Obligi długu s k a rb o w e g o ..................
dito premiów handlu morskiego . 
dito Marchii E lek tora lnej  i Nowej
dito miasta Berlina  ...............
dito dito  .................'

Lis ty zastawne Marchii E lek t,  i Nowe 
dito P ru s  W sch o d n ich .  .
dito P o m o rs k i e ....................
dito W .  X .  Poznańskiego
dito W .  X. Pozn. (now e)
dito S z l ą s k i e ........................
dito P ru s  zachodnich .  . .

B ilety ren to w e  P o z n a ń s k i e ..............
L o u is d o ry ....................................
S i e y e  kolei Ż e lazn .S ta ro g r Poznansk

S to - Na pr. kurant
p a p a p ie -  I g o t o w i ­

r a in i .  | z n ą .

41 . 1001
44 — lUOi
*4 — 100f
4 93
44 . 1004
34 — 824

31 791
i i _ 1004
31 — 814
34 85J —

34 83!
31 84
4 ‘ — 93
31 844
34 _ —

31 — 824
4 _ 911
----- — 1091
34 — 964

m \ TARGOWI
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 29. Stycznia 
1858 r.

od 1 do
ta l.  I s g r .  i f n . j t a l .  1 śgr.l f i

Bal w  Zakładzie w ód D em ­
bińskich na dzień 31. b. m. za­
powiedziany odbędzie się pó­
źniej, o czem Szanowną. P u ­
bliczność się uwiadamia.

Najlepsze świeże młodzie ffam- 
t O W C , najlepsze stralzundzkie karty do grania, 
słodkie pomerańcze raessyńskie, najlepsze świece 
stearynowe po 9 i 9*  Sgr. tudzież parafinowe świece 
i świece wiedeńskie Appollo zwane poleca

Izyd o r  A ppel ,  obok Król. Banku.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn .
Pszenicy ś r e d n ie j  .......................
Pszenicy o r d y n a r y j n e j ......................
Żyta  przedniego , s z e f e l ..................
Żyta  lżejszego........................................
Jęczmienia d u ż e g o , s z e fe l ...............
Jęczmienia m a ł e g o .............................
O w s a , s z e f e l ........................................
Grochu do go tow ania ,  szefel . . .
Gorch na p a s t w ę ..............................
Rzepik la towy  ......................
T a ta rk i  s z e f e l    . . . ,
Z iemniaków, s z e f e l ............................
M a s ła , g a r n i e c ................................
S i a n a , c e n t n a r ............................   .
S łom y, kopa po 1200 fun t  . . . 
S p iry tusu  (beczka 1 2 0 k w .)8 0 |T ra l
dnia 28.  S t y c z n i a ..........................
dnia 29. * • ......................

2 7 6 2 12 6
2 2 6 2 5 —

1 22 6 2 —

1 9 — 1 10 _

1 7 6 1 8 —

1 10 __ 1 12 —-

1 5 ---- 1 7 6
— 28 6 - 29 6

- — _ — —

1 15 1 20
— 12 _ — 14 —

2 15 — 2 20 -----

_ 25 — 1 ----

5 — — 5 jio —

13 15 _ 14 ł _ _.
13 i 10 — 13 25 —


